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W hali Amber Expo odbyła się 18 edycja 
Międzynarodowych Targów Morskich 
BALTEXPO 2015. W imprezie wzięło udział 
296 firm związanych z przemysłem morskim 
z 14 krajów. 

19 września pod PGE ARENA odbędzie się największy 
w Polsce północnej festyn biesiadny AMBERFEST. 
Wydarzenie będzie wyjątkową okazją, by spędzić 
czas na rodzinnej zabawie, skosztować tradycyjnych 
polskich przysmaków i spróbować lokalnego piwa. 

Sytuacja na rynku mieszkaniowym w ostatnim czasie 
w niczym nie ustępuje tej na mapach pogodowych

– jest gorąco. Nowy Adres postanowił jeszcze lekko 
podnieść temperaturę, wprowadzając na Targach 
Mieszkań i Domów całą listę nowości. 
Start odmienionych targów już 12 września, 
w hali Amber EXPO. 

Lechia musi to wygrać
Po reprezentacyjnej przerwie piłkarze  ekstraklasy 
wracają na ligowe boiska. Już w piątek 
(godz. 18.00) gdańszczanie, na otwarcie  
ósmej kolejki ekstraklasy zagrają z Korona Kielce

Władza głucha na głos  
obywateli warta jest tyle,  
by ją odstawić  na boczny tor 

List otwarty pracowników 
WOC: Prosimy o pomoc
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Crist, Nauta, Aluship na 
BALTEXPO 2015

Amber Fest

Mieszkaniowa gorączka

SPORT W SZKOLE
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z Energą

Z Andrzejem Jaworskim, 
posłem PiS rozmawia Artur S. Górski
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„Ocalić od 
zapomnienia” 
- Zdzisław Walicki

„Jesień w ogrodzie” 
po raz piąty

W dniach 12-13 września na terenie Pomorskiego Hurtowego Centrum Rolno-
Spożywczego Rënk odbędzie się piątą edycją jesiennego kiermaszu ogrodniczego 

"Jesień w ogrodzie".
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Personalia

Cytat tygodnia

F(ig)raszka

- Ludwik Dorn i Grzegorz 
Napieralski to ludzie 

z różnych środowisk. Ich 
obecność na listach może 
poszerzyć elektorat PO.

- Jeden to prawica, drugi to 
lewica. Co ich łączy?
- Połączyła ich PO, 

która w kwestii ideowej 
idzie bardzo szerokim 

frontem (...) to działanie 
prgamatyczne, które 

może poszerzyć 
elektorat - Sławomir 
Rybicki, b. sekretarz 
stanu w Kancelarii 

Prezydenta RP, b. poseł 
PO z Torunia, Olsztyna 

i Elbląga, obecnie 
kandydat PO do senatu 
z Gdyni w "Rozmowie 
kontrolowanej" z red. 
Jackiem Naliwajkiem 

(Radio Gdańsk)

W Syrii wojną lud znękany
Ruszył śmiało na Germany

W desperacji i w uporze
Rzuca najpierw się przez 

morze
A następnie już koleją

Żegna Greków i z nadzieją...
Cel to wolność oraz praca
Oraz godna, pewna płaca
Jak ich przyjąć należycie

Dać na dobre, godne życie?
Jadą młodzi i dzieciarnia
Nikt już tego nie ogarnia...

1260 zł                                           
zasiłek dla uchodźcy w III RP 

1,4 mnl zł                                               
kwota zebrana przez filantropów 
z TVN na balu fundacji "Nie jesteś 

sam"

8,2 mln zł                                       
roczny dochód prezesa grrupy TVN 

M. Tellenbacha, uczestnika balu
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  Joanna Senyszyn, Piotr Bauć, 
Małgorzata Ostrowska i Franciszek 
Potulski (na zdj.) - to czołówka 
listy SLD i Lewicy zjednoczonej 
na wybory w okręgu gdańskim. 
Na liście także trochę nowych 
twarzy, m.in. Joanna Wilińska 
z Pruszcza Gd. i mec. Krzysztod 
Czeszejko Sochacki, który de-
biiutował w ostatnich wyborach 
samorządowych z rekomendacji 
koła SLD na Przymorzu. Natomiast 
Leszka Millera w okręgu gdyń-
skim wspierać będzie podobnie 
jak 4 lata temu, Dorota Gardias, 
z "trójką" wystartuje Andrzej Ró-
żański, lider SLD w Gdyni b. poseł 
i kandydat na prezydenta miasta, 
czwarta ma być szefowa ZNP na 
Pomorzu, Elżbieta Markowska, 
a piąty wójt Gniewina, Zbigniew 
Walczak. Według Jerzego Śnie-
ga, kandydata lewicy do senatu 
z Powiśla, koalicja lewicowa 
liczy na dwa mandaty poselskie 
na Pomorzu i co najmniej jeden 
mandat w senacie. W tych drugich 
wyborach na Kocidewiu lewicę 
bedzie reprezentował prof. Andrzej 
Ceynowa, b. rektor i dziekan 
wydziału humanistycznego UG.

  Ewa Lieder w Gdańsku i Grze-
gorz Furgo w Gdyni to twarze 
list Ryszarda Petru z Pomorza. 
Ultraliberalną ofertę b. bankiera 
reprezentuje więc aktywistka le-
wicowych ruchów miejskich, która 
zajęła w ostatnich wyborach na 
prezydenta Gdanska trzecią lokatę 
promując program obywatelski, 
a nie rynkowy. W rozmowie z red. 
Ryszardą Wojciechowską na 
łamach "Dziennika Bałtyckiego" 
zapowiadała aktywny udział 
w sesjach rady miasta Gdańska, 
jej komisjach problemowych 
i rozwój organizacyjny komitetu 
wyborczego. Grzegorz Furgo to 
znany od lat impresario i animator 
wielu wydarzeń kulturalnych,wła-
ściciel agencji rozrywkowej, który 
w latach 1985-87 pełnił funkcję 
zastępcy dyrektora sopockiego 
BART-u. Jak sam podaje lubi 
whisky, a jego autorytetem na 
przełomie tysiącleci był Jan 
Paweł II.

  Po raz 10-ty pani Magda 
Adamowicz, żona prezydenta, 
sprosiła, tym razem na parking 
klubu biznesu, zamożny patrycjat, 
by łożył na tornistry dla biednych 
dzieci, którym polityka społeczna 
jej męża, ani partii jej męża, na 
samodzielne wyjście ze strefy 
biedy nie pozwala. Wzruszenie 
brało jak rozmaici gdańscy inte-
resariusze kupowali co popadło, 
by dobroć swą ujawnić. W tym 
gronie najlepiej wypadł Marcin 
Lewnadowski z zarządu GPEC, 
który na oczach swego przeło-
żonego, przewodniczącego rady 
nadzorczej Pawła Adamowicza, 
kupił za 7 tys. zł gdański pejzaż. 
Koszt tej filantropii opłacony 
z gdańskich portmonetek rada 
powinna uznać za zasadny, 
tak jak właściciel GPEC, rada 
gminy Lipsk za słuszne uznaje 
dofinansowywanie lokalnych 
usług komunalnych z dochodów 
uzyskiwanych za Odrą.

Okiem Borowczaka

Ostatnie całe cztery lata by-
łem obdarzony zaufaniem 
Gdańszczan, którzy powie-
rzyli mi mandat Posła na 
Sejm Rzeczpospolitej Polskiej. 
Nigdy nie miałem ambicji 
uprawiania zawodu polityka, 
dlatego każdy dzień w minio-
nych czterech latach, jak rów-
nież wcześniej, gdy pełniłem 
funkcje wybieralne, również 
w parlamencie, traktowałem 
to jako służbę. Byłem, jestem 
i pozostanę raczej społeczni-
kiem, niż politykiem, pomimo 
zasiadania w gremium stric-
te politycznym, bo takim jest 
parlament w swojej istocie.

Uważam, że najlepszym 
sprawozdaniem z ostatniej 
kadencji, byłoby sięgnąć po 
moje kalendarze z lat 2011 – 
2015 i dzień po dniu, tydzień 
po tygodniu, spisywać z każ-
dego dnia, wszystkie podej-
mowane działania, spotkania, 

prace w komisjach, dyżury 
w biurze poselskim, itd… itp… 
Jednak zdaję sobie sprawę, 
że takie sprawozdanie byłoby 
nużące dla większości moich 
wyborców. Podejrzewam, że 
moja żona miała by koronny 
dowód na piśmie, jak bardzo 

była zaniedbywana przeze 
mnie przez te cztery lata i mo-
głaby zasugerować mi, abym 
wziął ślub z Rzeczpospolitą. 
Ale mówiąc mniej żartobliwie, 
to jednak moje małżeństwo 
nie jest takie monogamiczne, 
bo jednak wertowanie tych 
moich kalendarzy z ostatnich 
lat wskazuje, że pierwszą 

„żoną”, której poświęcałem 
najwięcej czasu w minionych 
latach, była jednak Rzeczpo-
spolita.  

Ale dosyć żartów, tak było, 
bo traktowałem poważnie mój 
obowiązek wobec wyborców 
i wobec Polski, jako przedsta-

wiciel, zgodnie z Konstytucją, 
Narodu. Jestem szczęścia-
rzem, bo moja kochana żona, 
też znosiła dzielnie tą moją, 
średnio licząc 12 godzinną, 
sześć dni, a często siedem dni 
w tygodniu, pracę. 

W najbliższych tygodniach, 

oprócz bieżących komentarzy 
będę publikował tutaj moje 
sprawozdanie z działalno-
ści w minionych latach. Nie 
będzie to relacja godzina po 
godzinie,  bo nie chcę zanu-
dzić i zrazić do siebie wy-
borców, bo przecież ubiegam 
się o reelekcję, ale będzie to 
skondensowana informacja 
o wszystkich moich najważ-
niejszych działaniach, których 
celem zawsze był człowiek. 
Tak było w moich działaniach, 
do których obszerniej powró-
cę, dotyczących, milionów 
spółdzielców, czy setek tysięcy, 
a raczej w skali kraju milio-

nów działkowiczów. Najwię-
cej czasu poświęcałem, aby 
powstawały nowe miejsca 
pracy i mogę z dumą powie-
dzieć, że odniosłem sukces, 
bo przyczyniłem się walnie 
do powstania co najmniej 
tysiąca nowych miejsc pracy, 
o czym też obszerniej w na-
stępnych „odcinkach” rozli-
czenia się przed wyborcami. 

Na zakończenie wyjaśnię, 
dlaczego wybrałem hasło 

„Przepraszam za Wolność”, 
które brzmi przewrotnie, ale 
dlatego, aby się zastanowić 
nad nim, nad istotą wolności. 
Otóż chciałbym, abyśmy nie 
zapomnieli o tej nadrzędnej 
wartości, bo wolność nie jest 
dana raz na zawsze, trze-
ba o nią na co dzień zabie-
gać, trzeba ją pielęgnować 
i utrwalać, a nie niszczyć, jak 
nieroztropnie czyni to wielu 
moich konkurentów politycz-
nych z opozycji. 

Jerzy Borowczak

Czas na 
rozliczenie - Wstęp

List otwarty pracowników WOC: 
Prosimy o pomoc
My, pracownicy Wojewódzkiego Centrum Onkologii w Gdańsku, czujemy się 
w obowiązku poinformować opinie publiczną o obecnych i przewidywanych 
negatywnych konsekwencjach, które wynikają z decyzji o połączeniu WCO 
w Gdańsku Sp. z o.o. z Copernicus PL Sp. z o.o. Dlatego też pozwalamy sobie 
przesłać do wiadomości LIST OTWARTY jaki został przesłany do Marszałka 
Województwa Pomorskiego.

Szanowny Panie Marszałku,

my, pracownicy Wojewódzkiego Centrum Onkologii w Gdań-
sku, czujemy się w obowiązku poinformować Pana o obecnych 
i przewidywanych negatywnych konsekwencjach, które wynika-
ją z decyzji o połączeniu WCO w Gdańsku Sp. z o.o. z Coper-
nicus PL Sp. z o.o. Wojewódzkie Centrum Onkologii jest jed-
nostką tworzoną i rozwijaną od wielu lat. Kluczem do wysokiej 
wydajności i jakości pracy tego ośrodka jest stała wysokospe-
cjalistyczna kadra, w tym akademicka, z dużym doświadcze-
niem i wypracowanymi na przestrzeni wielu lat standardami 
współpracy.

Nie uwzględniono tego, podejmując decyzję o przekształceniu 
naszego ośrodka, nie przeprowadzono również konsultacji spo-
łecznych. Zbagatelizowano zarzuty m.in. Związku Zawodowego 

„Solidarność”, byłej wieloletniej Dyrektor, a następnie Prezes 
WCO Ewy Solskiej, kierownika Kliniki Onkologii i Radiotera-
pii profesora Jacka Jassema, konsultanta wojewódzkiego do 
spraw chemioterapii profesor Marzeny Wełnickiej-Jaśkiewicz 
oraz wielu innych osób, w tym pacjentów; nie uwzględniono 
wszystkich zaangażowanych w tą sprawę stron.

Pierwszym skutkiem decyzji o połączeniu ośrodków było, z ra-
cji rozpoczęcia obowiązywania zakazu konkurencji, odejście 
wybitnych onkologów zatrudnionych na stałe w UCK, chirurga 
onkologa, którego doświadczenie zawodowe jest bardzo wyso-
ko oceniane w środowisku lekarskim i wśród pacjentów oraz 
endokrynologa, który jako jedyny miał doświadczenie w pracy 
z pacjentami z nowotworami neuroendokrynnymi. Z pracy, ze 
skutkiem natychmiastowym, odeszli dwaj ginekolodzy onkolo-
giczni, od lat związani z WCO i przeprowadzający w trybie 
ambulatoryjnym zabiegi ginekologiczne.

W miejsce profesora J. Jassema, profesor M. Wełnickiej-Jaś-
kiewicz, docent K. Serkies, docent R. Zauchy, dr A. Kowalczyk, 
dr K. Matuszewskiej, dr. E. Senkus, dr J. Mądrzaka, dr K. Ko-
nopy zatrudniono w Poradni Onkologicznej lekarza radiotera-
peutę i dwóch chirurgów onkologicznych, z doświadczeniem 

zawodowym w zabiegach chirurgii plastycznej.
W Poradni Ginekologicznej przyjęto lekarza z pierwszym 

stopniem specjalizacji. Wstrzymano wykonywanie zabiegów gi-
nekologicznych z powodu braku wykwalifikowanej kadry lekar-
skiej. Zaskutkowało to obniżeniem standardu leczenia chorych 
onkologicznych, zwiększyło istotnie ryzyko błędów medycznych, 
zapoczątkowało rozpad wielodyscyplinarnego zespołu oraz wy-
wołało chaos i niepewność wśród pacjentów WCO.

Należy spodziewać się dalszego pogorszenia sytuacji i syste-
matycznego obniżania się standardów opieki wraz z wymianą 
personelu w Poradniach Specjalistycznych WCO, np. z dniem 
1 października 2015 r. kończą współpracę z WCO otolaryn-
golodzy wąskowyspecjalizowani w leczeniu pacjentów onko-
logicznych.

Niewykluczony staje się scenariusz, w którym WCO drastycz-
nie ograniczy swoją działalność na skutek indywidualnych de-
cyzji personelu, a jest to przecież jednostka kluczowa w opiece 
onkologicznej.

Choroba nowotworowa jest dla indywidualnego pacjenta 
sytuacją ekstremalną, a w skali społecznej dużym problemem, 
który według prognoz, będzie narastał.

W związku z powyższym zwracamy się do Pana, jako repre-
zentanta władzy publicznej odpowiedzialnego za kształt i ja-
kość służby zdrowia i oczekujemy, że podejmie Pan stosowne 
działania, aby zapobiec dalszym negatywnym skutkom wynika-
jącym z rozpoczętego procesu łączenia spółek. Proponujemy 
wznowienie konsultacji społecznych, spotkanie z reprezentacją 
sygnatariuszy listu i wspólne szukanie alternatywnych rozwią-
zań, przy uwzględnieniu istotnych informacji dostarczanych 
przez osoby, których Państwa decyzje dotykają, tj personelu 
WCO i pacjentów WCO.

Z poważaniem
personel WCO



GAZETA GDAŃSKA
piątek 11 wrzesień 2015 r. 3ROZMAITOŚCI/ REKLAMA

Kukułcze jajo wojewody
Sprawa weterynarza wraca do Gdańska

Tymczasem wojewoda ustami 
swojego rzecznika publicznie 
dyskredytuje oświadczenia 
składane przez b. lekarzy po-
wiatowych i pracowników 
inspekcji uskarżających się na 
mobbing nazywając je bezza-
sadnie donosami, a ich treść za 
pozbawioną wartości. Rzecz 
w tym, że w tej kwestii woje-
woda nie przeprowadził me-
rytorycznej kontroli, a jedynie 
odebrał wyjaśnienia swojego 
podwładnego. Nie odpowia-
da też na pytania zasłaniając 
się stanowiskiem prokuratury, 
którego nie ma.

Sprawa tego konfliktu i bier-
ność wojewody, którego pod-
władni wysłuchują skarg i wy-
syłają skarżącym... życzenia 
urodzinowe esemesem i zachę-
cają do składania pisemnych 
oświadczeń powoli zaczyna 
też irytować niektórych lokal-
nych liderów PO. Konflikt ten 
może bowiem stać się pali-
wem wyborczym dla opozycji, 
a Ryszard Stachurski, który nie 
waha się zamykać trybun przed 
kibicami, ma jakiś kłopot z po-
ważnym nadzorem.

Tymczasem prokuratura 
w Olsztynie uznała się za 
niewłaściwa do prowadzenia 
sprawy i materiał nadesła-
ny z Gdańska... odesłała do 
Gdańska.- Sprawa trafiła z po-
wrotem do Gdańsk-Śródmie-
ście po rozstrzygnięciu sporu 
kompetencyjnego przez pro-
kuratora okręgowego w Olsz-
tynie - powiedziała "Gazecie 
Gdańskiej" Anna Grygo-Ja-
nusz, Prokurator Rejonowy 
Prokuratury Rejonowej Olsz-
tyn-Południe w Olsztynie. 

- Tylko jedno zdarzenie ze 
zgłoszonych dotyczy nasze-
go regionu. Większość zda-
rzeń poruszonych w piśmie 
przez wojewodę pomorskie-
go dotyczy zdarzeń zaistnia-
łych w Gdańsku i w związku 
z powyższym wystąpiliśmy do 
prokuratory okręgowej, która 
prokuratura ma być właściwa 
do prowadzenia tego postępo-
wania. Prokurator okręgowy 
wyznaczył do prowadzenia 
Prokuraturę Rejonową Gdań-
sk-Śródmieście w Gdańsku.

GG 

Prokuratura w Olsztynie nie zajmie się 
doniesieniem wojewody pomorskiego 
w sprawie możliwości popełnienia 
przestępstwa ściganego z urzędu 
przez szefa pomorskich weterynarzy. 
Zawiadomienie wraca do prokuratury 
rejonowej Gdańsk Śródmieście.

Gdańsk - tel. 507 061 697
Gdynia - tel. 509 892 777

Naucz się z nami języka niemieckiego  
i pracuj w zawodzie Opiekuna Osób Starszych 
w Niemczech. Zapisy na kurs w Elblągu, 
Kościerzynie, Gdańsku i Gdyni

PRACUJ JAKO 

OPIEKUN 
W ANGLII/NIEMCZECH

technik dentystyczny,  
technik ortopeda,  

technik usług kosmetycznych,
ortoptystka, protetyk słuchu i inne

STUDIUM PRACOWNIKÓW MEDYCZNYCH I SPOŁECZNYCH

 www.szkolymedyczne.eu
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Osoby pokrzywdzone

przez 

Pomorskiego Wojewódzkiego 

Lekarza Weterynarii

dr Włodzimierza Przewoskiego

proszone są o kontakt na e-mail:

skrzywdzeni.pomorze@gmail.com

Gwarantujemy anonimowość

Ogł. 406/09

„Jesień w ogrodzie” po raz piąty

Miesiąc wrzesień to wyjątkowy okres dla ogrodników, dlatego 
Pomorskie Hurtowe Centrum Rolno-Spożywcze Rënk uznało, 
że nie powinno zabraknąć w tym czasie „amatorom zieleni” 
dostępu do fachowej wiedzy oraz niezbędnych produktów 
i roślin w konkurencyjnych cenach. Taka była geneza „Jesieni 
w ogrodzie”, która w tym roku odbędzie się już po raz piąty. 
Organizatorzy chcą przedstawić i zaproponować mieszkańcom 

Pomorza możliwość obejrzenia i dokonania zakupu odpowied-
nich roślin i dekoracji do ogrodów, na tarasy i balkony oraz 
do pomieszczeń mieszkalnych i przestrzeni biurowych. Chcą 
również pokazać, podpowiedzieć, co zrobić, by wiosną ogród 
i rosnące w nim rośliny, drzewa, krzewy wyglądały piękniej 
i kwitły bardziej okazale. 

W targach udział wezmą najbardziej doświadczeni ogrodnicy, 
producenci i handlowcy 

z całej Polski. Wśród około 100 wystawców większość stano-
wią producenci drzew, krzewów ozdobnych, owocowych, igla-
stych, liściastych. Dużą część wystawców będą stanowić pro-
ducenci pięknych – zwłaszcza jesienią - wrzosów, wrzośców, 
które tak pięknie zdobią nasze tereny zielone jesienną porą.

Fachowcy na pewno udzielą wielu porad i wskazówek na 
temat zabezpieczenia roślin przed zimą. 

Pamiętajmy należy, że jesienią mogą wystąpić przymrozki. 
Dlatego zanim one nadejdą, 

z tarasów i ogrodów przenosimy do cieplejszych miejsc ro-
śliny doniczkowe nieodporne na mróz oraz wszystkie kwiaty 
pokojowe, które lato spędziły w ogrodzie czy na tarasie.

Nie zabraknie także szerokiej oferty twórców ludowych, 
u których zawsze można znaleźć unikatowe cudeńka.

Impreza trwać będzie dwa dni: 12 i 13 września, od 10:00 
do 18:00 na terenie Pomorskiego Centrum Hurtowego Rënk 
w Gdańsku, przy ul. Wodnika 50. 

Wstęp na imprezę jest bezpłatny, natomiast opłata parkingo-
wa wynosić będzie 3,00zł.

TŁ

W dniach 12-13 września na terenie 
Pomorskiego Hurtowego Centrum 
Rolno-Spożywczego Rënk odbędzie 
się piątą edycją jesiennego kiermaszu 
ogrodniczego "Jesień w ogrodzie".

List czytelnika: Czemu Europa, 
a nie Arabia Saudyjska?
Te ostatnie katastrofy rozbitków na Morzu Śródziemnym są naprawdę okropne i wstrząsające, 
niemniej myśląc o nich nasuwają się równie realne pytania.

Patrząc na rozbite statki i tonących na wprost Lampeduzy bezbronnych  pasażerów pytam się 
po prostu: dlaczego ci emigranci nie wybierają  kierunku na Katar, Nigerie, Arabie Saudyjska, 
Bahrein czy Kuwejt?

Dlaczego oni chcą absurdalnie ryzykować życie jadąc do Europy, do  heretyków i niedowiar-
ków, kiedy kraje Golfu są dzięki nafcie bardzo bogate i do tego muzułmańskie?  

W telewizji na okrągło oglądamy apele Unicefu do walki z klęską głodową w Afryce, więc 
przypomnę, że kraje objęte tą klęską są w przeważającej większości muzułmańskie, lecz ci wszy-
scy bracia są zajęci bratobójczą wojną i przepędzają się wzajemnie, prowokują klęski głodowe 
i zabijają się bez skrupułów.

A co robią w tej sprawie sąsiadujące kraje muzułmańskie? Maroko, Egipt? Tunezja? NIC! 
A Czerwony Półksiężyc, odpowiednik naszego Czerwonego Krzyża? NIC!

Bowiem do nas należy dawać, pomimo 2000 miliardów euro długów, co zmusza nas co rok do 
zaciągania pożyczek.od krajów Golfu. Prawdziwa manna, która służy muzułmańskim krajom 
Golfu do budowy luksusowych hoteli, futurystycznych miast, kupowania od nas samolotów, naj-
droższych aut i otwierania na pustyni lodowisk i narciarskich szlaków.

Tak wygląda dobroczynność tej religii.
Zamiast otworzyć swój portfel i wspomóc sąsiednich współwyznawców, Emiraty arabskie dzia-

łają tak, aby robotnicy i klasy średnie tego niedobrego Zachodu otworzyły swój  portfel w ramach 
miłosierdzia dla obcych, czego jednak one same nie praktykują wobec swoich religijnych braci.

Podczas gdy większa cześć muzułmańskiego świata pogrąża się z każdym dniem w wojnach 
i biedzie, gdy kraje Golfu już nie wiedzą jak wydać swoja bezmierną fortunę, każdego dnia boat 
people przepełnione ludzką nędzą dobijają do Europy lub toną w Morzu Śródziemnym, każdego 
dnia dzikie hordy rozdzierają się nawzajem na wojnach w imię islamu.

Kobiety, dzieci i chore ofiary są systematycznie eksponowane w celu wywołania u nas odru-
chów winy, litości i miłosierdzia. A przecież te populacje płodzą więcej dzieci niż będą mogły 
wyżywić, chyba, że z pomocą i dzięki finansowej mannie Zachodu.

Ta ślepa religia burzy równowagę całego Zachodu i prowadzi do chaosu. Ale czy to nasza wina, 
jeśli islam bez petrolu produkuje tylko biedę i wojny?

Pomedytujmy, jeśli jeszcze jest czas!
Prześlijcie dalej przynajmniej jeden raz, ponieważ tylko internet pozwala na wolność słowa, 

które sięgają dalej niż okruchy informacji  Mediów.
Z  RPA  wszystkich " białych" usunęli...
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Mieszkaniowa gorączka
Sytuacja na rynku mieszkaniowym w ostatnim czasie w ni-
czym nie ustępuje tej na mapach pogodowych – jest gorąco. 
Nowy Adres postanowił jeszcze lekko podnieść temperaturę, 
wprowadzając na Targach Mieszkań i Domów całą listę nowo-
ści. Start odmienionych targów już 12 września, w hali Am-
ber EXPO. Wszystkie informacje – na zupełnie nowej stronie: 
Mieszkaniowi.pl.

Zmiany w programie Mieszkanie dla młodych i tzw. ustawie 
deweloperskiej oraz zapowiedziana podwyżka obowiązkowe-
go wkładu własnego podnoszą ciśnienie obu zainteresowanym 
stronom – i kupującym, i deweloperom. Najświeższe rapor-
ty pokazują, że znów idziemy na rekord – od czerwca 2014 
do czerwca 2015 sprzedano ponad 27% więcej mieszkań niż 
w rekordowych latach 2007 i 2013! Deweloperzy radzą so-
bie z wysokim popytem, między innymi dostosowując ofertę 
do wymagań Mdm-u. Jak wynika z informacji BGK, liczba 
składanych wniosków o dofinansowanie rośnie – w II kwarta-
le 2015 niemal 20% nabywców nowych mieszkań skorzystało 
z dofinansowania. Ceny za metr kwadratowy utrzymują się na 
stabilnym poziomie (z delikatną tendencją wzrostową). W nad-
chodzącym sezonie możemy spodziewać się pogodnego frontu.

Z tak optymistyczną prognozą Nowy Adres inauguruje je-
sienną edycję Targów Mieszkań i Domów. Już 12 i 13 września 
w hali Amber EXPO rozpocznie się Trójmiejska Jesień Miesz-
kaniowa. Swoją ofertę zaprezentuje kilkudziesięciu wystaw-
ców, poszukujący nowego mieszkania będą więc mieli z czego 
wybierać. Najnowsze oferty przedstawią między innymi: Osie-
dle Alfa, Polservice, Przedsiębiorstwo Budowlane Górski, Ro-
byg i Siódme Niebo. Istotną grupę wystawców stanowić będą 
eksperci finansowi – banki i doradcy kredytowi – oraz agencje 
nieruchomości i architekci wnętrz. 

Organizatorzy postanowili rozbudować edukacyjną funkcję 
targów. – Po wakacyjnej przerwie rynek nieruchomości wy-
raźnie się rozkręca. Planowane zmiany w ustawodawstwie, ko-

lejne obostrzenia w polityce kredytów hipotecznych – cała ta 
kumulacja zmiennych powoduje, że człowiek zainteresowany 
zakupem mieszkania ma wrażenie zagubienia – mówi dyrektor 
zarządzający Nowego Adresu Andrzej Łuczyszyn. – Odpowia-
dając na sygnały osób odwiedzających nasze targi, postano-
wiliśmy pomóc im w uporządkowaniu informacji o kredytach, 
umowach, aktach notarialnych. W tym sezonie zapraszamy do 
dwóch sal seminaryjnych: Strefy Najmu i Zakupu oraz Strefy 
Finansowej. Tam eksperci: finansiści, prawnicy, rzeczoznaw-
cy, doradcy rynku mieszkaniowego będą w przystępny sposób 
przeprowadzać przez cały proces pozyskiwania kredytu hipo-
tecznego, zakupu mieszkania, podpisywania umowy. Przebu-
dowujemy formułę targów tak, by klient otrzymał pełen pakiet: 

katalog promocyjnych ofert najlepszych deweloperów plus in-
strukcję jego obsługi. Trzecią przestrzeń prelekcji zarezerwo-
waliśmy dla miast aglomeracji Trójmiasta. Tu burmistrzowie 
i przedstawiciele urzędów Rumi, Wejherowa i Pruszcza Gdań-
skiego będą opowiadać o zaletach mieszkania z dala od zgiełku 
centrum Trójmiasta. 

Wielu przydatnych informacji i analiz dostarcza towarzyszą-
ce targom wydawnictwo, album Targi Mieszkań i Domów – 
Trójmiasto Jesień 2015. W nim, obok prezentacji wybranych 
inwestycji wystawców oraz wspomnianych miast aglomeracji, 
znajdą się dwa poradniki: „Jak kupić mieszkanie” i – nowość 
w wydawnictwach Nowego Adresu – opracowany we współ-
pracy z ekspertami rynku kredytowego „Poradnik Finansowy”.

Organizatorzy zapraszają na targi całe rodziny. Nowy cennik 
biletów sprzyja grupowym wycieczkom, a na najmłodszych 
czeka plac zabaw, gdzie pod opieką doświadczonych animato-
rów można zostawić dzieci nawet na kilka godzin. Starsi będą 
mogli odpocząć w targowej kawiarence. Każdy, kto wypełni 
kupon, będzie miał szansę wygrać nagrodę od producenta luk-
susowych mebli firmy Rad-Pol.

Przygoda z targami Nowego Adresu nie kończy się na hali 
Amber EXPO. Organizatorzy zapraszają na Dni Otwarte or-
ganizowane przez wystawców. Ich pełną listę można znaleźć 
w targowym przewodniku oraz na stronie: Mieszkaniowi.pl/
dni-otwarte. Tam też już godzinę po zakończeniu targów moż-
na będzie zapowiedzieć swoją wizytę na inwestycji. Warto 
wejść na stronę, zapisać się na wybrane Dni Otwarte – i w ten 
sposób dać deweloperowi możliwość przygotowania się do 
tych odwiedzin.

Wszystkie informacje o czekających na targach atrakcjach, 
w tym harmonogram seminariów z sylwetkami prelegentów, 
opublikowane są na zupełnie nowej stronie WWW: Mieszka-
niowi.pl. Tam też można szybko, bez stania w kolejce i w spe-
cjalnej cenie kupić dwudniowy bilet wstępu na targi.
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Swingujące wsparcie 
dla lewicyAmber Fest 2015

Celem imprezy, organizowanej 
przez PGE ARENĘ Gdańsk 
oraz Browar Amber, jest pro-
mocja produktów regionalnych, 
edukacja społeczności aglome-
racji trójmiejskiej z zakresu tra-
dycyjnej produkcji spożywczej 
oraz promocja zdrowej żywno-
ści. Goście festynu będą mieli 
okazję odkryć smaki lokalnych 
wyrobów, takich jak wędli-
ny, przetwory i miody prosto 
od producentów oraz poznać 
twórców rękodzieła.

AMBER FEST to również 

nie lada gratka dla smakoszy 
złotego trunku. Uczestnicy 
będą mogli skosztować spe-
cjalnie przygotowanych piw 
z Browaru Amber – znanego 
za sprawą takich legend jak 
Piwo Żywe czy Koźlak. Na 
ustawionej przy gdańskim 
stadionie scenie odbędą się 
pokazy i warsztaty, podczas 
których członkowie Gdyńskiej 
Inicjatywy Piwnej przybliżą 
uczestnikom proces warzenia 
tego napoju, a także strefa gril-
lowania, nieodłącznie związa-

nego z biesiadną atmosferą 
i kuchnia piwną.
– Na tę okazję przygotowali-

śmy piwną niespodziankę dla 
uczestników imprezy – mówi 
Marek Skrętny , Browar 
Amber. – Podczas biesiady 
odbędzie się odszpuntowanie 
beczki uwarzonego specjalnie 
na AMBER FEST piwa z serii 
Po Godzinach.

AMBER FEST to również 
idealna propozycja dla ca-
łych rodzin. Na najmłodszych, 
oprócz przysmaków, czekają 
plenerowe atrakcje, takie jak 
dmuchańce i malowanie bu-
ziek. Dzieci zabawiać będą 
animatorzy, którzy będą pro-
wadzić konkursy z nagrodami. 
Dodatkowo, prawdziwą ucztą 
zarówno dla oka, jak i dla żo-
łądka będą zdrowe dania przy-
gotowane przez blogerów pod-
czas sesji live cooking. Poza 

atrakcjami gastronomicznymi 
na gości AMBER FEST cze-
ka również porcja rozrywki 

–piknik rodzinny prowadzony 
przez Tomasza Olszewskiego 
z Radia Gdańsk i Biesiada Piw-
na, której dowodzić będzie zna-
ny i lubiany Krzysztof Skiba.
– Na wieczór zaplanowaliśmy 

koncerty zespołów Etna Kon-
trabande, Otoczeni Przez By-
dło i gwiazdy wieczoru, grupy 
PIERSI, a na koniec potańców-
kę – mówi Agnieszka Kobus 
z PGE ARENY Gdańsk.

AMBER FEST jest idealną 
okazją do spędzenia jednego 
z ostatnich letnich dni na świe-
żym powietrzu, a przy okazji 
spróbowania świeżo przygo-
towanych specjałów kuchni 
Kaszub, Kociewia, Żuław 
i innych regionów Pomorza. 
Uczestnictwo w wydarzeniu 
jest bezpłatne.

19 września pod PGE ARENA odbędzie 
się największy w Polsce północnej festyn 
biesiadny AMBERFEST. Wydarzenie 
będzie wyjątkową okazją, by spędzić 
czas na rodzinnej zabawie, skosztować 
tradycyjnych polskich przysmaków  
i spróbować lokalnego piwa. 

Magdalena "Magia" Pasierska z kapeli "Me Myself And I", któ-
rej swingujący występ ubarwił otwarcie nowego terminalu na 
lotnisku w Gdańsku, zaraz po zejściu ze sceny podbiegła do prof. 
Joanny Senyszyn, wiceszefowej SLD i liderki listy pomorskiej 
lewicy, by... wyrazić osobiste wsparcie dla jej startu w wyborach 
parlamentarnych. - To wspaniale, że takie kobiety jak pani chcą 
reprezentować lewicę w parlamencie - powiedziała wokalistka 
i przekazała prof. Senyszyn płytę z autografem.

Władza głucha na głos obywateli warta jest tyle, 
by ją odstawić  na boczny tor 

- Czy politycy i samorządow-
cy z rządzącej Platformy 
Obywatelskiej nie reagują 
na argumenty specjalistów 
i głos pacjentów, skoro ci 
muszą pisać listy otwarte do 
marszałka województwa i do 
radnych PO? Pracownicy 
Wojewódzkiego Centrum 
Onkologii w Gdańsku za 
pomocą mediów podjęli 
się poinformowania opinii 
publicznej o negatywnych 
konsekwencjach decyzji 
połączenia WCO ze spółką 
Podmiot Leczniczy Copernicus.   
- Piszą lekarze, piszą pacjen-

ci i parlamentarzyści opozycji 
z prawa i z lewa. Dziennika-
rze zbierają opinie. Kiedy 
władza jest głucha ludzie za-
czynają pisać listy otwarte. 
Jest to dowód na brak sza-
cunku dla ich zdania. Szukają 
zatem zrozumienia, wsparcia, 
pomocy, empatii. 

- Tak jak uchodźcy i emigranci 
dobijający się do wrót za-
chodniej Europy? Premier 
Ewa Kopacz, stosując szantaż 
moralny, mówi, że „problem 
uchodźców to nie jest tylko 
problem rządu, to test na 
przyzwoitość”. Chociaż np. 
Amerykanie ogłosili, że chcą 
przyjąć 1800  „wyselekcjono-

wanych” uchodźców z Syrii. Ta 
liczba jest mniejsza nawet od 
tej, co pierwotnie zaoferowała 
Polska. Czy sprawa uchodź-
ców i imigrantów z Afryki 
i Azji stanie się elementem 
kampanii wyborczej? 
- To jest problem humani-

tarny, polityczny, logistyczny, 
ale i  problem bezpieczeństwa 
oraz - w przyszłości, problem 
trudności z jakimi muzułma-
nie integrują się z zachodni-
mi społeczeństwami. Polska 
musi być bardzo dobrze przy-
gotowana. Tutaj nie ma miej-
sca na gesty, na autopromocję 
tego, czy owego burmistrza 
czy prezydenta miasta, ale 
na realną politykę państwa 
w sytuacji zagrożenia dla 
porządku i bezpieczeństwa. 
Tymczasem radni miasta 
Gdańska już scedowali na 
Pawła Adamowicza decydo-
wanie o przydzielaniu miesz-
kań  dla uchodźców. Jakie 
będą kryteria ich przydzie-
lania poza kolejnością? Czy 
przyjmiemy rzeczywiście 
zagrożonych wojną z obo-
zów na granicy Turcji i Syrii 
chrześcijan? Skutki decyzji 
będą  rozciągnięte w czasie. 
Nie powinny być one podej-
mowane pod wpływem poli-
tycznego  szantażu. 

- Wiceminister spraw zagra-
nicznych Rafał Trzaskowski 
twierdzi, że jeżeli  nie będzie-
my oddzielali uchodźców od 
ekonomicznych migrantów, to 
będzie taka presja na strefę 
Schengen, że może to spowo-
dować jej rozpad. Na naszych 
przejściach granicznych 
z Czechami zlikwidowaliśmy 
wszelką infrastrukturę celną 
i kontrolną. Co ciekawe Czesi 

i Austriacy ją zachowali - 
wystarczą im 24 godziny 
i pojawią się szlabany…   
- Widocznie minister Trza-

skowski podziela zdanie, że 
trzeba pomagać tym rzeczy-
wiście potrzebującym schro-
nienia, a nie emigracji eko-
nomicznej, którą już dzisiaj 
Niemcy szacują nie na sto ty-
sięcy uchodźców, ale na wie-
lokrotnie więcej imigrantów. 
Bawaria, najbogatszy region, 
po kilku dniach odczuła ten 
problem. Doradzam roztrop-
ność by nie zaognić sytuacji 
i skoncentrowanie się na losie 
naszych rodaków na Ukrainie 
w Kazachstanie. 

- Premier Kopacz chce w proces 
decyzyjny włączyć opozycję? 
- Raczej obarczyć współod-

powiedzialnością. Czy ktoś 
z jej ekipy podjął rzeczową 
dyskusję? Proszę zwrócić 
uwagę jak politycy PO nie 
szanują zdania milionów 
obywateli, wyrzucając do ko-
sza obywatelskie podpisy pod 
wnioskami referendalnymi…

- Po klęsce referendum za-
rządzonego przez byłego już 
prezydenta przy wsparciu 
senatorów z PO i odrzuceniu 
wniosku prezydenta Dudy 
temat na razie jest zamknię-
ty. Wróćmy na pomorskie 
podwórko…
- Ależ tak samo politycy PO 

na szczeblu lokalnym nie 
słuchają obywateli. Zdrowie 
mieszkańców Pomorza nie 
może być traktowane jako 
dobro spółki z o.o.. Niestety 
mamy wielką grandę wo-
kół służby zdrowia. Mówię 
choćby o dramatycznym 
proteście pielęgniarek oraz 
o skutkach decyzji marszał-
ka Struka z PO i radnych 
tej partii. Decyzja łączenia 
WCO z Copernicusem sta-
wia pod znakiem zapytania 

możliwość leczenia…
- Pracownicy WCO piszą do 
marszałka o rzeczach zda-
wałoby się oczywistych, jak 
to, że kluczem do wysokiej 
jakości pracy ośrodka jest 
stała i wysokospecjalistyczna 
kadra, w tym akademicka, 
z doświadczeniem i wypra-
cowanymi standardami 
współpracy...
- Przecież zarząd wojewódz-

twa i radni PO nie  uwzględ-
nili tego faktu. Zlekceważono 
zdanie związkowców i opo-
zycji, ale co gorsza  także 
doświadczonych naukowców, 
profesorów, jak pani Ewa 
Solska, jak kierownik klini-
ki onkologii Jacek Jassem 
i wojewódzka konsultantka 
do spraw chemioterapii Ma-
rzena Wełnicka-Jaśkiewicz.  
Nie bawmy się w nowomowę 
i grę słowem „przekształce-
nia”. Gdzie jest dobro pacjen-
ta skoro te decyzje skutkują 
odejściem wybitnych specja-
listów onkologów, chirurgów 
onkologów, ginekologów on-
kologicznych? Rozpada się 
zespół. Pojawia się niepokój 
pacjentów.    

- List do szefa klubu radnych 
PO Jacka Bendykowskiego 
wystosowała pacjentka Joanna 
Strzemieczna. Napisała ona 
między innymi „Chciwość jest 
jednym z grzechów głównych,  
zakłóca ludziom spojrzenie na 
rzeczywistość i prowadzi do 
instynktownego, często nie-
świadomego przyjęcia postaw 
nieetycznych, niemoralnych, 
nacechowanych brakiem 
empatii i wszelkich skrupułów. 
Pozwala to niektórym ludziom 
traktować Narodowy Fundusz 
Zdrowia jako źródło dochodów 
dla właścicieli firm medycznych 

– nie zaś jako pulę pieniędzy 
uzyskaną z powszechnej składki, 
przeznaczoną do sfinansowania 

leczenia chorych w wymiarze 
ogólnospołecznym.”
- Ten list zrozpaczonej pa-

cjentki jest jeszcze jednym 
dowodem, że działania zarzą-
du województwa i radnych 
PO prowadzą de facto do 
likwidacji wiodącego cen-
trum, bo odchodzą lekarze. 
Ona przeżywa swój dramat 
i alarmuje opinię publiczną. 
To jest głos kobiety, która boi 
się już nie tylko o zdrowie, 
a o życie, więc protestuje. Co 
może więcej?  Władza głucha 
na głos obywateli warta jest 
tyle, by ją odstawić gdzieś 
na boczny tor,  bo inaczej bę-
dzie coraz bardziej opresyjna 
i niebezpieczna dla obywa-
teli. Jest chciwość. Jest zad-
nie do wykonania, jest jakiś 

„deal” więc inne racje lądują 
w koszu, w  niszczarce, bo 
przeszkadzają.   

- Są przecież decydenci…  
- Za to co dzieje się w po-

morskiej ochronie zdrowia 
odpowiada marszałek Mie-
czysław Struk. On jest przez 
wyborców wynajęty  do 
pilnowania między innymi 
spraw opieki medycznej za 
kilkanaście tysięcy złotych, 
ale swoje obowiązki wyko-
nuje w oględnie mówiąc spe-
cyficzny sposób. Ci, którzy 
są zaniepokojeni, którzy nie 
mogą dostać się do lekarzy 
specjalistów powinni kiero-
wać swoje kroki, swoje po-
stulaty i listy do tego polityka 
PO.   

- Mamy też nasz pomorski 
kłopot z inną dziedziną, która 
ma  związek ze zdrowiem 
ludzi, z jakością żywności. 
Okazuje się, że pięć powiatów 
nie ma powiatowych lekarzy 
weterynarii, że prokuratura 
w Olsztynie bada działania 
wojewódzkiego lekarza wetery-
narii. Pojawiły się alarmujące 

listy od powiatowych lekarzy, 
od hodowców, aż w końcu 
wojewoda Ryszard Stachur-
ski po publikacjach między 
innymi "Gazety Gdańskiej”, 
złożył zawiadomienie w spra-
wie podejrzenia popełnienia 
czynów zabronionych przez 
szefa wojewódzkiej wetery-
narii. Jednak ani wojewoda, 
ani wiceminister rolnictwa 
z PO, Kazimierz Plocke nie 
zrezygnowali z obejmowania 
patronatem 70-lecia inspek-
toratu weterynarii, mimo 
doniesień do prokuratury. 
Tak jak by sprawy nie było?
- A czego mielibyśmy się po 

politykach PO spodziewać? 
Co najwyżej gry na czas. Ry-
nek usług weterynaryjnych 
jest intratny. To także sfera 
bezpieczeństwa bo chodzi 
też o import i eksport żyw-
ności, Tymczasem przez lata 
nie obsadza się stanowisk le-
karzy powiatowych. Wojewo-
da zwleka, aż pod naciskiem 
publikacji i listów - jak widać 
znów trzeba listy pisać - po-
dejmuje działanie scedowując 
temat na prokuratora. 

- Gdzieś mu się zapodział 
aparat kontrolny wojewody? 
- Wojewoda Stachurski nie 

zrobił tego z własnej woli. 
Jego zawiadomienie zostało 
niejako wymuszone. Było 
efektem nacisku medialnego 
i interwencji lekarzy wetery-
narii, listu hodowców drobiu. 
Była i jest gra na czas oraz 
wyczekiwanie. Wojewody 
nie opuścił instynkt samo-
zachowawczy więc w końcu 
złożył zawiadomienie. Jest 
w tej sprawie kilka wątków. 
Ufam, że prokuratura zbada 
je szczegółowo. 

Z Andrzejem Jaworskim, posłem PiS 
rozmawia Artur S. Górski
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Galeria Sztuki Gdańskiej

Crist, Nauta, Aluship na BALTEXPO 2015

Międzynarodowe Targi Morskie BALTEXPO to największe 
w Polsce i jedno z najbardziej prestiżowych w Europie wyda-
rzeń poświęconych gospodarce morskiej, organizowane co dwa 
lata nieprzerwanie od 1982 roku. Każda edycja BALTEXPO 
cieszy się dużym zainteresowaniem jako wydarzenie na którym 
prezentowany jest dorobek i oferta przedsiębiorstw, klastrów 
oraz instytutów naukowo-badawczych z obszarów przemysłu 
stoczniowego; offshore; infrastruktury portów i przemysłu 
morskiego; transportu i logistyki morskiej; żeglugi; bezpie-
czeństwa wybrzeża, portów i żeglugi oraz ochrony środowiska.
- Baltexpo jest dla nas przede wszystkim szansą do pokaza-

nia naszych możliwości produkcyjnych - powiedziała Monika 
Malec, dział marketingu Crist. - Nawiązujemy głównie kontak-
ty z firmami, które później są naszymi dostawcami.  Spotkamy 
się z firmami, które znamy i tymi, które dopiero wchodzą na 
rynek. To dla nas duża szansa i baza na przyszłość. Przemysł 
morski i stoczniowy to przemysł, które bardzo dobrze się roz-
wija. Jest tak dlatego, że nasze stocznie, w tym nasza stocznia 
Crist, oferują niszowe produkty. Są to statki nietypowe, specja-
listyczne. Mamy różne zapytania ofertowe o nietypowe statki, 
prototypy.  Obecnie budujemy samo podnośną barkę na ośmiu 
nogach służącą do budowy odcinka drogi wzdłuż wyspy Re-
union, położonej w pobliżu Madagaskaru.
- Na targach Baltexpo jesteśmy po to, aby pochwalić się 

naszym dorobkiem, osiągnięciami, produktami - powiedział 
Piotr Kowalik, Aluship Technology, dział handlowy. - Bardzo 
często robimy zaawansowane konstrukcje aluminiowe typu 
nadbudówki megajachtów, typu moduły na wieże wiertnicze 
do przemysłu gazowego i naftowego. Szczycimy się bardzo 
wysoką jakością, technologią. Na targach szukamy nowych 
klientów, bo chcemy się rozwijać, ale również klienci szukają 
nas, bo swoją dotychczasową pracą wyrobiliśmy sobie markę. 
Dzisiejsyz rynek w branży morskiej tak jak wiele rynków ma 
wzloty i upadki, ale akurat przemysł morski w chwili obecnej 
oceniam, że znajduje się w bardzo dobrej kondycji. 

- Podczas tegorocznych targów Baltexpo prezentujemy naszą 
ofertę, która w stosunku do poprzedniej edycji zasadniczo się 
wzbogaciła. Dotyczy to w szczególności naszego rosnącego 
zaangażowania w obszarze remontów i konwersji, budów no-
wych jednostek oraz usług związanych z modernizacją polskiej 
Marynarki Wojennej - powiedział Jerzy Łopatyński, szef mar-
ketingu MARS Shipyard & Offshore. - Chcemy pochwalić się 
naszymi projektami z ostatnich miesięcy, które wykonywali-
śmy dla bardzo prestiżowych klientów. Są to realizacje o coraz 
większym zakresie i stopniu złożoności, cześć z nich na rekor-
dowo dużych jednostkach. Ze szczególna dumą prezentujemy 
nasze dokonania w sektorze nowych budów, z którymi dwa lata 
temu powróciliśmy na rynek po długim okresie przerwy. W tej 
chwili pełną parą weszliśmy w ten obszar - do tej pory zreali-
zowaliśmy bądź jesteśmy w trakcie realizacji aż 12 budów roż-
nych typów nowych jednostek. Mysle, że dzięki kompetencjom, 
które jako grupie stoczniowej udało nam sie nabyć w ostatnim 
czasie z optymizmem patrzymy w przyszłość, tym bardziej, że 
przynależność Mars Shipyards & Offshore do Polskiej Grupy 
Zbrojeniowej stwarza nam nowe perspektywy uczestniczenia 
w programie modernizacji Marynarki Wojennej RP. 

Tomasz Łunkiewicz

W hali Amber Expo odbyła się 18 edycja 
Międzynarodowych Targów Morskich 
BALTEXPO 2015. W imprezie wzięło 
udział 296 firm związanych z przemysłem 
morskim z 14 krajów. Wśród wystawców 
były znane trójmiejskie firmy: 
Remontowa Holding SA, Crist, Aluship,  
MARS Shipyard & Offshore,  której 
częścią jest Stocznia Remontowa Nauta.

„Ocalić od zapomnienia” - Zdzisław Walicki

Od trzynastu lat środowi-
sko gdańskich artystów sku-
pione w Związku Polskich 
Artystów Plastyków w cyklu 
wystaw „Ocalić od zapomnie-
nia” przypomina od lat nieży-
jących swoich kolegów. Jed-
nak co roku pojawia się ten 
sam dylemat. Kto tym razem 
będzie bohaterem wystawy? 
Niestety osób zasługujących 
na taką prezentację w gdań-
ski środowisku malarskim 
przybywa. Trudno sięgać po 
dawne znakomitości, choć 
im należy się to również, jak 
Wójcik,  Karolak, Micha-
łowski, Czychowski, kiedy 
odchodzą następni - Gabsze-
wicz, Wiśniewski, Ruhnke 
Duszeńko, Strzelecka, Czer-
wonka. Taka jest kolej rzeczy. 
Ludzie umierają i na żyjących 
spoczywa obowiązek zapisa-
nia ich w pamięci. To trudne 
zadanie, choć nie niemożliwe. 
Sposobów jest wiele. Wysta-
wa to tylko początek. Wydaje 
się, że trzeba zrobić więcej, 
szczególnie kiedy malarz 
odchodzi w samotności i po-
zostaje spuścizna artystyczna, 
którą trzeba zabezpieczyć. 
To jednak problem na inny 
czas. Do tej pory swoje wy-
stawy w cyklu „Ocalić od 

zapomnienia” mieli już: W. 
Markowski, R. Usarewicz, 
M. Kasprowicz, Z. Kałędkie-
wicz, M. Baryłko, J. Zabłocki, 
B. Borowski, K. Śramkiewicz, 
K. Ostrowski, M. Duszeńko, 
P. Zajęcki  i R. Pietkiewicz.  

W tym roku minęło osiem 
lat od śmierci prof. Zdzisła-
wa Walickiego. W XIII edy-
cji cyklu wystaw „Ocalić od 
zapomnienia”, gdańskie śro-
dowisko Związku Polskich 
Artystów Plastyków wraz 
z Akademią Sztuk Pięknych 
i rodziną artysty przygoto-
wało imponującą wystawę. 
Obok serii obrazów olejnych, 
suchych pasteli na wystawie 
zobaczyć możemy dorobek 
edytorski, plakaty oraz małe 
rysunki, w większości będące 
pewnym komentarzem do sy-
tuacji okresu w którym były 
tworzone. Same tytuły prac 
z przełomu lat 60- i 70-tych 
mówią same za siebie, na 
przykład: „Ciągle to samo”, 

„Dziwne myśli”, „Zależność”, 
„Na pewno się stoczy” czy 
„Tęsknota do powszechnej 
harmonii”. Zapis graficz-
ny tych prac dość trudny do 
jednoznacznej interpreta-
cji, przynajmniej w tytułach 
w sposób raczej otwarty 

i jawny odnosił się do otacza-
jącej rzeczywistości.  

Dużym zaskoczeniem wer-
nisażu był występ Ola Wa-
lickiego, naszego czołowego 
kontrabasisty jazzowego, 
syna Zdzisława Walickiego. 
Muzyk w swojej kompozycji 
nawiązał dialog artystyczny 
z obrazami taty. Ten smako-
wity występ wzniósł wystawę 
na wyżyny artystycznego wy-

darzenia. Abstrakcyjne obrazy 
taty i improwizacja jazzowa 
syna przyniosła piorunujący 
efekt. Pełna maestria, nie do 
powtórzenia.  

Powracając jednak do sa-
mej ekspozycji to jak się 
wydaje, Zdzisław Walicki 
nie był człowiekiem polity-
ki jednak lubił jej otoczenie. 
Polityka była dostarczycielką 
dobrych tematów, ale namięt-

ności pozostawiał dla ko-
chającej rodziny. Dopiero ta 
prezentacja w sposób pełny 
unaoczniła szeroki charakter 
jego sztuki i to zarówno jeżeli 
chodzi o temat jak i technikę. 
Dotychczas profesor postrze-
gany był przez pryzmat  prac 
edytorskich, obwolut książek, 
plakatów, znaków graficz-
nych czy projektów tkanin. 
Na wystawie zobaczyć mo-

żemy całą serię obrazów z lat 
60- i 70- tych. To właśnie one 
kreślą w sposób najbardziej 
właściwy wpływy łódzkiej 
szkoły plastycznej, którą koń-
czył w 1967 roku w pracowni 
prof. Zdzisława Głowackiego. 

W eseju Mariusza Sład-
czyka opublikowanym w in-
teresującym katalogu, który 
towarzyszy wystawie prze-
czytać możemy „W jego 
obrazach wyraźne są wpły-
wy Stażewskiego, Strzemiń-
skiego i szkoły polskiego 
konstruktywizmu, a więc 
ogromna dyscyplina formalna 
w służbie estetyki. Budowa 
obrazu poddana jest zasadom 
racjonalizmu, porządkowa-
nia kompozycji za pomocą 
powtarzalnych elementów, 
podstawowych kontrastów, 
układów form prostokątnych, 
kwadratowych i elementów 
reliefowych. Abstrakcyjne 
obrazy Zdzisława Walickiego, 
a zwłaszcza owa „chłodna”, 
intelektualna abstrakcja geo-
metryczna bliska jest syntezie 
graficznego znaku. To ten ro-
dzaj myślenia, który ujmuje 
doświadczenie w możliwie 
najprostszy wzór, najcelniej-
szy przekaz.” 

Wystawa Zdzisława Walic-
kiego jest wielką okazją do 
prześledzenia wybrzeżowej 
grafiki w okresie rodzenia się 
nowej politycznej świadomo-
ści Polaków. Graficzne me-
tamorfozy profesora do dziś 
wytrzymują próbę czasu i są 
rzetelnym zapisem historii 
gdańskiej  grafiki tamtych lat. 

Ekspozycja czynna będzie 
do 26 września. Aula Akade-
mii Sztuk Pięknych w Gdań-
sku, Targ Węglowy 6.

 

Stanisław Seyfried
fot. Stanisław Seyfried

W tym roku minęło osiem lat od śmierci 
prof. Zdzisława Walickiego. W XIII edycji 
cyklu wystaw „Ocalić od zapomnienia”, 
gdańskie środowisko Związku Polskich 
Artystów Plastyków wraz z Akademią 
Sztuk Pięknych i rodziną artysty 
przygotowało imponujący pokaz.

Partner "Galerii Sztuki Gdańskiej"

Olo Walicki
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Partner wydania

Sport w szkole i Energą

Puchary i podziękowania na PGE Arena

W roku szkolnym 2014/2015 współzawodnictwo odbywało 
się z podziałem na szkoły podstawowe, szkoły gimnazjalne 
oraz szkoły ponadgimnazjalne – dziewczęta i chłopcy. Sześć 
najlepszych szkół w klasyfikacji generalnej w każdej kategorii 
otrzymało pamiątkowy puchar. 

Gdańskie Igrzyska Młodzieży Szkolnej
1. Szkoła Podstawowa nr 12
2. Szkoła Podstawowa nr 85
3. Szkoła Podstawowa nr 81
4. Szkoła Podstawowa nr 79
5. Szkoła Podstawowa nr 35
6,. Szkoła Podstawowa nr 42

Gdańska Gimnazjada
1. Gimnazjum nr 33

2. Gimnazjum nr 16
3. Gdański Autonomiczne Gimnazjum
4. Gimnazjum nr 28
5. Gimnazjum nr 3
6. Gimnazjum nr 7

Gdańska Licealiada – Dziewczęta
1. I Liceum Ogólnokształcące
2. XX Liceum Ogólnokształcące
3. V Liceum Ogólnokształcące
4. II Liceum Ogólnokształcące
5. VIII Liceum Ogólnokształcące
6. XV Liceum Ogólnokształcące

Gdańska Licealiada - Chłopcy
1. V Liceum Ogólnokształcące
2. VIII Liceum Ogólnokształcące
3. XXX Liceum Ogólnokształcące
4. II Liceum Ogólnokształcące
5. Szkoły Okrętowe i Ogólnokształcące „Conradinum”/XVIII LO
6. Zespół Szkół Energetycznych/XIII LO

Podziękowano również szkołom za zaangażowanie w or-
ganizację imprez sportowych w roku szkolnym 2014/2015.
Podziękowania otrzymały szkoły:

Szkoła Podstawowa nr 79
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 5
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 10
Centrum Kształcenia Zawodowego i Ustawicznego nr 2
Państwowe Szkoły Budownictwa
Zespół Szkół Morskich
Zespół Szkół Ogólnokształcących nr 8
Zespół Kształcenia Podstawowego i Gimnazjalnego nr 13
Szkoła Podstawowa nr 27
Szkoły im. Św. Jana de La Salle
Pozytywna Szkoła Podstawowa
Szkoła Podstawowa nr 8 poprosimy
Specjalny Ośrodek Szkolno-Wychowawczy nr 2
Zespół Szkół Specjalnych nr 2

W ramach imprezy odbył się również Turniej Piłkarski dla 
chłopców z rocznika 2005, 2006. Ponadto nauczyciele Gdań-
skiego Ośrodka przygotowali strefę animacji sportowo-rekre-
acyjnych – tor przeszkód, batut oraz ergometry wioślarskie. 
Każde dziecko które przeszło tor przeszkód otrzymywało pa-
miątkowy złoty medal.

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz Łunkiewicz

Na PGE ARENA w ramach imprezy 
„Przyjdź na stadion, pomóż  dzieciom” 
odbyło się uroczyste podsumowanie 
współzawodnictwa sportowego 
gdańskich szkół w roku szkolnym 
2014/2015.

Najlepsze szkoły podstawowe Najlepsze gimnazja

Najlepsze szkoły ponadgimnazjalne Szkoły wyróżnione za zaangażowanie w organizację imprez sportowych
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V Olimpiada Osób Głuchoniewidomych 
w Konkurencjach Przeróżnych

Terminarz Polskiej Ligi Hokejowej Kobiet

Pomorska Jednostka Towa-
rzystwa Pomocy Głucho-
niewidomym otacza opie-
ką osoby z jednoczesną 
dysfunkcją wzroku i słu-
chu. Pomagamy zarówno 
w codziennym funkcjono-
waniu ale także w osobistej 
i zawodowej samorealizacji. 
Wspólnie z osobami głucho-
niewidomymi realizujemy 
te cele organizując różne-
go typu imprezy kultural-
ne, społeczne, integracyjne. 
W dniach 18-20 września 
odbędzie się V Olimpiada 
Osób Głuchoniewidomych 
w Konkurencjach Przeróż-
nych.

Wśród dwunastu olimpij-
skich konkurencji znajdzie 
się m. in. mecz piłki dźwię-
kowej, turniej warcabów 

stupolowych, wyścig na tan-
demach rowerowych, bieg 
z przewodnikiem, pchnięcie 
kulą, strzelectwo bezwzro-
kowe. O Puchar Przechodni 
Pomorskiego Pełnomoc-
nika TPG będzie walczyć 
sześć drużyn z wojewódz-
twa pomorskiego. Wśród 
zawodników będą osoby 
głuchoniewidome, tłuma-
cze-przewodnicy oraz wo-
lontariusze. Zawody roze-
grane zostaną na stadionie 
i sali gimnastycznej Uni-
wersytetu Gdańskiego na ul. 
Wita Stwosza w Gdańsku 
Oliwie.

Podczas Olimpiady od-
będą się też wydarzenia 
towarzyszące, obejmujące 
s tanowisko edukacyjno-

-informacyjne i  warszta-

ty „W świecie ciemności 
i ciszy”. Przybliżą one – 
wszystkim zainteresowanym 
kibicom naszej Olimpiady 

–  specyfikę jednoczesnego 
ubytku wzorku i słuchu oraz 
alternatywne metody komu-
nikacji. 

Impreza została objęta 
pat ronatem honorowym 
Marszałka Województwa 
Pomorskiego Mieczysława 
Struka oraz Prezesa Zarzą-
du Pracodawców Pomorza 
Zbigniewa Canowieckiego. 
Patronat medialny sprawu-
je Radio Gdańsk, Gazeta 
Gdańska oraz portal wybrze-
ze24.pl.

Harmonogram zawodów
PIĄTEK,  obiekty SN Sinol

15:00 turniej tenisa stoło-
wego

17:00 turniej warcabowy
18:30 próby drużyn do ka-

raoke
19:00 konkurs karaoke

SOBOTA, Stadion Uniwer-
sytetu Gdańskiego

10:00 ceremonia otwarcia 
Olimpiady

10:30 bieg na 60 m z prze-
wodnikiem

10:45 skok w dal
11:15 narty wieloosobowe
12:00 wyścig tandemów 

rowerowych
12:45 pchnięcie kulą
13:15 bieg z fajerką
14:00 strzelectwo bez-

wzrokowe

NIEDZIELA, 	 Stadion 
z Salą Gimnastyczną Uni-
wersytetu Gdańskiego

10:00 turniej piłki dźwię-
kowej na Sali Gimnastycz-
nej UG

13:00 przeciąganie liny
14:00 ogłoszenie wyników, 

wręczenie medali i Pucharu 
Pełnomocnika PJW

14:30 ceremonia zamknię-
cia Olimpiady

W dniach 18-20 września 2015 roku 
Pomorska Jednostka TPG organizuje  
V Olimpiadę Osób Głuchoniewidomych 
w Konkurencjach Przeróżnych.

Powstaje Centrum Sportu Młodzieżowego GOKF

Przy al. Grunwaldzkiej po-
wstanie nowa arena lekko-
atletyczna - nowoczesne 
Centrum Sportu Młodzie-
żowego spełniające wymo-
gi do organizowania Mi-

strzostw Polski. Na terenie 
Centrum znajdzie się bo-
isko do gry w piłkę nożną, 
a także boisko treningowe, 
8-torowa bieżnia okrężna 
oraz bieżnia prosta. Arena 

wyposażona będzie także 
w urządzenia lekkoatletycz-
ne, dwie rzutnie do pchnię-
cia kulą, rów z wodą, dwie 
rzutnie do rzutu oszczepem, 
rzutnię do rzutu dyskiem 
i młotem, dwie skocznie do 
skoku wzwyż, dwie skoczni 
e do skoku o tyczce, dwie 
skocznie do skoku w dal 
oraz trójskoku. Wykonane 

zostaną także trybuny dla 
publiczności (na ok. 1000 
widzów) oraz niezbędna in-
frastruktura towarzysząca. 
Realizacją inwestycji zajmu-
je się Dyrekcja Rozbudowy 
Miasta Gdańska.

Cały obiekt będzie oświe-
tlony i monitorowany oraz 
wyposażony w system po-
miaru czasu i odległości. 

Dla widzów przewidziano 
936 miejsc, a obiekt będzie 
przystosowany do potrzeb 
osób niepełnosprawnych 
m.in. dzięki pochylni dojaz-
dowej na miejsca parkingo-
we za trybunami.

O realizację zamówienia 
ubiegało się sześciu wyko-
nawców. Najkorzystniejszą 
ofertę zaproponowała firma 

GRETASPORT z Dąbrowy 
Górniczej. Umowa na re-
alizację podpisana została 
27 lipca 2015 roku. Koszt 
budowy Centrum to ponad 
11 mln zł. Na realizację in-
westycji GRETASPORT ma 
czas do końca września 2016 
roku.

TŁ

Ruszyła Budowa Centrum Sportu 
Młodzieżowego GOKF w Gdańsku przy  
al. Grunwaldzkiej 244.

W rozgrywkach sezonu 
2015/2016 w dwóch grupach 
ma zagrać 9 zespołów. Pod-
opieczne Henryka Zabroc-
kiego znalazły się w grupie 
A z drużynami z Bytomia, Ja-
nowa, Oświęcimia, Tychów. 
W grupie B zagrają zespoły 
z Nowego Targu, Poznania, 
Krakowa, Jastrzębia.

Broniące tytułu mistrzow-
skiego zawodniczki Stocz-
niowca sezon zainaugurują 
dwoma meczami z Polonią 
Bytom w hali Olivia w dniach 
19 i 20 września. Kolejne 
cztery mecze biało-niebie-
skie zagrają na wyjeździe, 
a na własnym lodzie zagrają 
dopiero w listopadzie.

Gdańscy kibice będą mieli 
okazję zobaczyć podopiecz-

ne Henryka Zabrockiego już 
w najbliższy weekend. W so-
botę (12 września) i niedzielę 
(13 września) gdańszczanki 
zagrają dwa mecze sparin-
gowe ze szwedzką drużyną 
z Karlskrony. W sobotę po-
czatek meczu o godz. 17.30. 
W niedzielę spotkanie roz-
pocznie się o godz. 16.00.

Terminarz rundy zasadniczej 
GRUPA A:
19.09.2015 SOBOTA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – TMH POLONIA 
BYTOM
20.09.2015 NIEDZIELA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – TMH POLONIA 
BYTOM
3.10.2015 SOBOTA

UKHK UNIA OŚWIECIM 
– GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK
4.10.2015 NIEDZIELA

UKHK UNIA OŚWIĘCIM 
– GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK
24.10.2015 SOBOTA

MUKS NAPRZÓD JA-

NÓW – GKS STOCZNIO-
WIEC GDAŃSK
25.10.2015 NIEDZIELA

MUKS NAPRZÓD JA-
NÓW – GKS STOCZNIO-
WIEC GDAŃSK
21.11.2015 SOBOTA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – SKKH ATO-

MÓWKI GKS TYCHY
22.11.2015 NIEDZIELA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – SKKH ATO-
MÓWKI GKS TYCHY
5.12.2015 SOBOTA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – MUKS NA-
PRZÓD JANÓW

6.12.2015 NIEDZIELA
GKS STOCZNIOWIEC 

GDAŃSK – MUKS NA-
PRZÓD JANÓW
12.12.2015 SOBOTA

TMH POLONIA BYTOM 
– GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK
13.12.2015 NIEDZIELA

TMH POLONIA BYTOM 
– GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK
9.01.2016 SOBOTA

SKKH ATOMÓWKI GKS 
TYCHY – GKS STOCZNIO-
WIEC GDAŃSK
10.01.2016 NIEDZIELA

SKKH ATOMÓWKI GKS 
TYCHY – GKS STOCZNIO-
WIEC GDAŃSK
16.01.2015 SOBOTA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – UKHK UNIA 
OŚWIĘCIM
17.01.2016 NIEDZIELA

GKS STOCZNIOWIEC 
GDAŃSK – UKHK UNIA 
OŚWIĘCIM

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz Łunkiewicz

W poniedziałek ogłoszony został 
terminarz Polskiej Ligi Hokejowej 
Kobiet na sezon 2015/2016. Broniące 
tytułu mistrzowskiego zawodniczki 
Stoczniowca pierwsze mecze rozegrają 
19 i 20 września w hali Olivia.

Tak w marcu hokeistki Stoczniowca cieszyły się ze zdobycia mistrzostwa Polski
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Postawić kropkę nad i

Lechia musi to wygrać

Żużlowcy Renault Zdunek 
Wybrzeże są bliscy awan-
su do finału play off II ligi. 
Podopieczni Grzegorza Dzi-
kowskiego w Krośnie poko-
nali miejscowy KSM 51:39. 
W Krośnie od początku ini-
cjatywa należała do gdańsz-
czan, którzy objęli prowa-
dzenie po pierwszym biegu 
i systematycznie je powięk-
szali. Podopieczni Grzegorza 
Dzikowskiego dużo lepiej 
wychodzili spod taśmy i na 
bardzo wymagającym torze 
nie popełniali błędów. Gdań-
ska drużyna miała trzech 
liderów - Magnus Zetterstro-
em, Renat Gafurow i Krzysz-
tof Jabłoński. Bardzo dobrze 
mecz zaczął Kamil Brzozow-
ski, ale po trzech startach nie 
pojawił się więcej na torze. 

- To była moja decyzja - wy-
jaśnił wycofanie ze startów 
Kamila Brzozowskiego tre-
ner Dzikowski. - Kamil tro-
chę zasłabł. Dobrze, że to 
stało się tu w parkingu, a nie 
podczas jazdy. Miał proble-
my z żołądkiem. Zdecydo-
waliśmy, że musi usiąść na 
ławę, bo jest nam potrzebny 

w kolejnych meczach.
Mimo wygranej na wyjeź-

dzie w gdańskiej drużynie 
nie ma hurraoptymizmu.

Czy mecz w Gdańsku bę-
dzie bułką z masłem? Nie 
sądzę - powiedział po meczu 
w Krośnie Magnus Zetter-
stroem. - Za wcześnie aby 
przesądzać sprawę naszego 
awansu. To jest sport. Mo-
żemy mieć jakieś kontuzje 

- tfu, tfu - czego oczywiście 
nie chcemy. Wszystko się 
może zdarzyć. Może padać. 
Musimy odjechać piętnaście 
biegów i dopiero wtedy mo-
żemy mówić, że to była buł-
ka z masłem. Nie ma dla nas 
znaczenia z kim mielibyśmy 
jechać w finale. Jeśli jeste-
śmy najlepszym zespołem 
w tej lidze to musimy poko-
nać każdego rywala.

Mniej wiary w powodzenie 
krośnian miał lider KSM To-
masz Chrzanowski.
- Powiem szczerze, że nie 

znam dokładnego wyniku - 
przyznał po meczu Tomasz 
Chrzanowski ,  zawodnik 
KSM Krosno. - Wiem, że 
w trakcie meczu było mi-

nus 10 czyli dziesięcioma 
punktami przegrywaliśmy. 
To były ciężkie zawody. 
Wiedziałem, że będą cięż-
kie. Trzy dni ciężko praco-
waliśmy, dwa dni treningów. 

Pogoda pokrzyżowała tro-
chę szyki, ale nic nie kom-
binowałem z ustawieniami 
z treningu. Trzeba było wy-
grać start i jechać do przodu, 
bo tor był ciężki dla każde-
go. Cieszę się ze swojego 
kolejnego dobrego meczu. 
Cieszę się z końcówki sezo-

nu. Szkoda, że zawiedliśmy 
naszą publiczność. Gdańsk 
u siebie jest jeszcze moc-
niejszą drużyną. Wynik na 
pewno pociągnął Magnus 
Zetterstroem. Wypada im 

tylko pogratulować.
W niedzielę obie druży-

ny spotkają się w Gdańsku 
i  gdańszczanie powinni 
postawić kropkę nad "i". 
W gdańskim zespole na nie-
dzielny mecz awizowano 
powrót do składu Eduarda 
Krcmara. „Eda” w tym se-

zonie o wiele lepiej spisu-
je się na torze stadionu im. 
Zbigniewa Podleckiego, na 
którym zdobywa 10 i więcej 
punktów niż na wyjazdach. 
Czech zastąpi Łukasza Sów-

kę, któremu w Krośnie wy-
szedł tylko jeden bieg. 

Więcej zmian w składzie 
na rewanż dokonał trener Ire-
neusz Kwieciński, który awi-
zuje przyjazd do Gdańska, 
bardzo „międzynarodowego” 
zestawienia. W składzie zna-
leźli się m.in. Kai Hucken-

beck, Niemiec, który pod-
czas lipcowego Pucharu św. 
Dominika dla zwycięskiej 
ekipy Młodych Gwiazd zdo-
był 6 punktów, jego rodak 
Tobias Busch, a także Denis 
Gizatullin, który miał być 

wzmocnieniem „Wilków” na 
play-offy, jednak nie spełni ł 
pokładanych w nim nadziei. 
Ze składu wypadli Dawid 
Stachyra i Marcin Rempała. 
Należy jednak pamiętać, że 
przed meczem można doko-
nać dwóch zmian w składzie. 
Jest duże prawdopodobień-
stwo, że z takiej możliwości 
skorzysta trener krośnian. 

Tomasz Łunkiewicz
fot. Tomasz Łunkiewicz 

W niedzielę na stadionie im. Zbigniewa 
Podleckiego rozegrany zostanie 
rewanżowy mecz pierwszej rundy play 
off II ligi pomiędzy Renault Zdunek 
Wybrzeże i KSM Krosno. Początek 
spotkania o godz. 16.00. Pierwszy mecz 
w Krośnie podopieczni Grzegorza 
Dzikowskiego wygrali 51:39.

KSM Krosno:
1. Tobias Busch
2. Denis Gizatullin
3. Tomasz Chrzanowski
4. Kai Huckenbeck
5. Tomasz Rempała
6. Przemysław Portas
7.

Renault Zdunek  
Wybrzeże Gdańsk
9. Krzysztof Jabłoński
10. Eduard Krcmar
11. Renat Gafurow
12. Kamil Brzozowski
13. Magnus Zetterstroem
14.
15. Dominik Kossakowski

Nowy trener Lechii Thomas von Heesen czasu na zgrywa-
nie drużyny, ani marginesu błędu już nie ma. Sezon trwa już 
w najlepsze, a Lechia powoli zaczyna tracić kontakt z czołów-
ką. Prowadzi w tabeli Piast Gliwice z niechcianym w Gdańsku 
Marcinem Pietrowskim zaś drużyny z miejsc od 2 do 9 dzie-
lą zaledwie dwa punkty, tymczasem dwunasta Lechia ma do  
9 miejsca stratę już 3 „oczek”. Ciekawe czy nowy szkolenio-
wiec Lechii postanowi już od pierwszego meczu poprzestawiać 
skład, desygnując do gry nowych zawodników. Największe na 
to szanse ma Sławomir Peszko, Aleksandr Kovacević może 
wystąpić obok Ariela Borysiuka, natomiast Michał Chrapek 

nabawił się urazu na meczu rezerw, a Milos Krasić dawno nie 
grał o ligowe punkty i wstawianie go w wyjściowym składzie 
na mecz nawet tak słabej ligi jak polska może być ryzykow-
ne. Odgrzewane co roku pragnienie, aby biało-zieloni zaczęli 
odrywać wiodącą rolę w lidze czas wreszcie przekuć w fakty, 
ponieważ niedługo takie stwierdzenia traktowane będą przez 
sympatyków piłki jak „kiełbasa wyborcza” i żaden „ciemny 
lud” już tego nie kupi. Przede wszystkim trzeba ograniczyć 
wreszcie rotację składu. Piłkarze, których ma do dyspozycji 
von Hessen w piłkę grać na pewno potrafią, trzeba tylko, albo 
i aż, wykrzesać z nich te umiejętności. Chyba, że Lechia ma 
być tylko „przechowalnią” piłkarzy i „słupem reklamowym” 
do ich dalszej odsprzedaży. 15 miesięcy temu Lechia cieszy-
ła się z największego sukcesu ligowego od 1956 roku. Biało-

-zieloni uplasowali się tuż za podium, wydawało się, że  teraz 
wystarczy tylko nieco zmodyfikować skład, aby bić się o coś 
więcej, tak – przynajmniej w teorii – buduje się dobrą drużynę. 
Ze składu, który zagrał ostatni mecz w tamtym sezonie (wy-
jazdowa wygrana 2:0 z Górnikiem Zabrze) zostało w Lechii 
zaledwie czterech piłkarzy - Mateusz Bąk, Paweł Stolarski, Ra-
fał Janicki i Maciej Makuszewski, z czego w praktyce jedynie 
Janicki i Makuszewski mogą być niemal pewni gry w lidze. 

Kibicom, oprócz bólu głowy związanego z postawą swoich 
piłkarzy, pozostanie do rozwiązania również problem „logi-

styczny”. Wojewoda pomorski Ryszard Stachurski zamknął bo-
wiem na mecz z Korona część trybun. Jest to kara za używanie 
przez fanów biało-zielonych materiałów pirotechnicznych. Za 
odpalenie rac klub musi zapłacić również 10 tys. PLN kary. 
Mówiąc w skrócie – zamknięte będą trybuny ma „łukach” sta-
dionu. Klub prosi kibiców, którzy posiadają bilety na sektory:  
I, J, K, L, U, V, W, X oraz 7, 8, 9, 10, 21, 22, 23, 24 o „prze-
bukowanie” ich w punktach sprzedaży wejściówek, doping 
zorganizowany prowadzony ma być z sektorów 25, 26, 27, 28. 

Najbliższy ligowy rywal Lechii – Korona Kielce - po siedmiu 
kolejkach zajmuje siódme miejsce w tabeli. Kielczanie mają na 
swoim koncie 11 punktów i trzy zwycięstwa, co ciekawe bilans 
bramkowy taki sam jak gdańszczanie 9:9. Korona gorzej spi-
suje się na własnym stadionie, tu zanotowała dwie tegoroczne 
porażki, ale na wyjeździe zdobyła aż 4 punkty w pojedynkach 
z Legią i Lechem. W trakcie przygotowań do meczu z kiel-
czanami gdańszczanie wzięli udział w święcie 110-lecia Reso-
vii Rzeszów. Biało-zieloni w towarzyskim meczu z jubilatką 
w miniona sobotę  wygrali 2:1. Można więc powiedzieć, że 
Thomas von Hessen ma na swoim koncie pierwsze zwycięstwo 
z nowa drużyną, warto aby to podtrzymał w piątkowy wieczór 
na PGE Arenie.

Krzysztof Klinkosz

Po reprezentacyjnej przerwie piłkarze  
ekstraklasy wracają na ligowe boiska. 
Już w piątek (godz. 18.00) gdańszczanie, 
na otwarcie  ósmej kolejki ekstraklasy 
zagrają z Korona Kielce. Biało-zieloni 
muszą ten mecz wygrać, nie bacząc na 
rewolucje w składzie i zamknięcie części 
trybun, więc potencjalnie mniejsze 
wsparcie publiczności.

W Krośnie gdańszczanie wyjechali do prezentacji w koszulkach dla Darcy Warda


